
nych, kandydat na prezydenta, 
posłowie i szef śląskiej PO. 

Poseł Andrzej Ga-
łażewski wytykał 
obecnym władzom 
Gliwic, że centrum 
miasta jest zapy-
ziałe, a na sport i 
rekreację wydawane 
są zbyt duże sumy.
– To arogancja spowodowała, 
że zbyt duże pieniądze idą na 
różne inwestycje rekreacyjno-
-sportowe, a nie ma dobrze wy-
posażonego szpitala. Musimy 
się leczyć w Rybniku czy Wodzi-
sławiu – mówił Gałażewski.

Podczas spotkania, minister 
rozwoju regionalnego, Elżbie-
ta Bieńkowska twierdziła, że 
z obecną władzą Gliwic trudno 
się współpracuje. Wybór Zbi-
gniewa Wygody na prezydenta 
ma to zmienić.

– Ta kadencja samorządowa 
była poświęcona głównie na 
nadrabianie pewnych zaległo-
ści cywilizacyjnych. Następna 
będzie pięcioma minutami 
zarówno dla Śląska, jak i dla 
Gliwic, które są ważną częścią 
aglomeracji – przekonywała 
Bieńkowska.
Podczas konwencji dało się 
słyszeć dobrze już znane hasło 
Platformy „By żyło się lepiej”.

– Chcemy, aby żyło się normal-
nie. Aby każdy mieszkaniec 
mógł bez problemów, w sposób 
pewny poruszać się po mieście 
– mówił Zbigniew Wygoda.

Podczas swojego przemówie-
nia, kandydat PO podkreślał, 

że biznes w Gliwicach to nie 
tylko Strefa Ekonomiczna, ale 
także mali przedsiębiorcy. We-
dług Wygody w mieście zamie-
ra kultura i brakuje miejsc do 
rekreacji. 

W krótkim przemówieniu szef 
śląskich struktur PO, Tomasz 
Tomczykiewicz wskazywał, że 
Wygoda staje przed trudnym 
zadaniem, gdyż od prezydenta 
Frankiewicza uzależnione są 
miejsca pracy i gliwickie media. 

Co ciekawe, kilka minut wcze-
śniej poseł Andrzej Gałażewski 
apelował o uczciwą walkę i 
niestosowanie czarnego public 
relations.

Aleksander Chłopek to kolej-
ny kandydat, który zapewnia, 
że ważne decyzje prezydenta 
powinny być podejmowane po 
konsultacjach z mieszkańcami. 

– Chcę zmienić to miasto wspól-
nie z mieszkańcami. Nie po to, 
by być bliżej mieszkańców, bo 
nie chodzi o bliskość, ale o to, 
by z mieszkańcami rozmawiać, 
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Chłopek i Wygoda 
walczą o wyborców

Do niedawna byli w jednej partii – 
w PiS – dziś każdy z nich próbuje 
przeciągnąć wyborców na swoją 
stronę. Aleksander Chłopek  
z PiS oraz Zbigniew Wygoda z PO 
zorganizowali w weekend swoje 

konwencje wyborcze. Choć mają dwie różne 
wizje miasta, to łączy ich jedna cecha – nie-
chęć do obecnych władz Gliwic.

by umieć ich słuchać i wspólnie 
podejmować decyzje – mówił w 
piątek Chłopek.

Według Aleksandra Chłopka 
prezydent powinien spotykać 
się z mieszkańcami co mie-
siąc. Podczas swojej konwencji 
zapewniał, że gdy zostanie sze-
fem miasta, to właśnie takie 
spotkania będą organizowane. 

– Należy rozmawiać z opozycją 
w radzie miejskiej, ze stowarzy-
szeniami, które są w Gliwicach, 
i które mają swoje własne zda-
nie na temat rozwoju miasta. 
Trzeba rozmawiać z młodzieżą 
szkół ponadgimnazjalnych, ze 
studentami i kibicami Piasta – 
mówił kandydat PiS-u.

W weekend nie próżnował rów-
nież sztab Platformy Obywatel-
skiej. W sali Gliwickich Zakła-
dów Urządzeń Technicznych 
spotkali się kandydaci na rad-

Poseł Andrzej Gałażewski wzywa do uczciwej walki. 
Namawia do niestosowania czarnego PR. Wypada 
więc zapytać czym, jak nie właśnie czarnym public 
relations, jest według Platformy insynuowanie, że 
media są sterowane przez obecnego prezydenta? 
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